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J u t r o  p r z y p a d a  Uroczyst< ść Ścięcia  Śgo J a n a ,  któ­
ra w Kościele M etropolis  Warsz: z całą solenoością 
odbywać się będzie .—  W  Kościele XX. Augustjanów  
iu tro  w Uroczystość P o c i e s z e n i a  N. M A R JI , odbywać 
się będzie Solenne Nabożeństwo z kazaniami i odpu­
stem,! ponawiać się będzie codzień przez całą oktawę.

N. PAN, 2 9 Lipca (10 Sierp:) r. b. raczy ł  postanowić: 
W  skutek  przedstawionej N a m  przez Namiestnika 
w N a s z r m  Królestwie Pulskiem prośby P. Józefa Z ie ­
lińskiego, b. Profesora ięzyka francuz: w Warszaws: 
Gimnazjum Gubern:,  E m ery ta ,  Lektora  tegoż ięzyka 
wAkademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej w Warsz:,  
o nadanie mu szlaihectwa dziedzicznego: Biorąc na 
uwagę 30-letnią gorliwą s łużbę P. Zielińskiego, z a s łu ­
gi, iakie po ło ż y ł  w zawodzie n ukowym , przez w yda­
nie kilku użytecznych dzieł elementarnych, okolicz- 
d o ś ć , iż w nagrodę s łużby  ozdobiony został w r. 1825 
orderem S .  S t a n i s ł a w a  4ej kl:, niemniej,  i e  pomimo 
nadwerężonego zdrow ia ,  skutkiem prac podjętych 
w powołaniu nauczycielskiem, od lat 8miu będąc iuź 
em ery tem , udziela bezpłatnie nauki ięzyka francuzk: 
w wyż wspomnionej Akademji Duchownej, z nieustan­
ną pilnością i staraniem, o postęp uczniów; Postano­
wiliśmy nadać, iakoż pomienionemu P. Józ: Zielińskie­
mu dziedziczne Szlachectwo N a s z e g o  Królestwa Pol­
skiego nmiejszem nadaiemy. mieć oraz chcąc, aby pra­
wa i przy wileie takiegoż dziedzicznego Szlachectwa i 
do dzieci iego p raw y ch ,  dotąd zrodzonych , rozcią­
gnięte by ły .

Komisja Rządowa Spraw W e w: i D , na posiedzeniu 
swem w dniu 9/** b. m., udzieliła P. Augustynowi 
Thugutl, pozwolenie do prak tyk i ,lekarsk ie j  w K ró ­
lestwie Polskiem.

Ju t ro  o godz: l e j  z południa odbę&zie się posiedze­
nie Opiekunek Zakładu  Sierot i Ochron, pod opieką 
Warszaws: Tow arzystw a Dobroczynności.

W arszaw ski Ober-Policmajster. —  Wznawiaiąc 
dawniejsze rozporządzenie policyjne, podaie niniejszem 
do wiadomości, że w ypłata  tygodniowa pracuiącym 
przy fabrykach czeladziom, term inatorom i robotni­
kom, pod żadnym  pozorem w szynkach uskutecznianą 
być nie może, lecz w miejscach gdzie iest fabryka, łub 
w razie niemożności, w przy leg łym  domu, albo w miesz- 
kaniu Majstra lub Podmajstrzego postępować winna. 
Nadmieni* się, i e  Policja wykonawcza o trzym ała  po­
lecenie, aby o Majstrach i Podm ajstrzych, którzy  do 
powyższego urządzenia stosować się nie będą ,  iak 
również o n ieu łeg łych  w tym względzie właścicielach

szynków, czynili przedstawienia dla wymierzenia ka­
ry stosunkowo do w in y .—  Jenerał  Maior, A bram o­
wicz. S ekretarz ,  Kwieciński.

Doszła do nas wiadomość, i i  ieden z znakomitszych 
tu te jszych Lekarzów , bawi obecnie w Paryżu, w celu 
zebrania spostrzeżeń nad stanem sztuki lekarskiej i 
szpitali w tem mieście. Zdaie s i ę  więc, ie  po powrocie 
swoim do W arszaw y, k tó ry  w kró tce  ma nastąpić, b ę ­
dzie m óg ł nowe rzucić św iatło  w łasnem  praktycznem 
przekonaniem popar te ,  na w yw ołu iące  tyle  odręb­
nych s tronnic tw  między posłannikami sztuki lekar­
skiej nowe systema.

Księgarnia G. Sennewalda odebrała najnowszą po­
wieść W acław a Mańkowskiego, pod ty tu łe m :  W  kra ­
in i za granicą; 2 tom y, zł.  14.

W czoraj złożono w Red: K urjera  na odbudowanie 
Kapliczki BOGA-RODZICY W Studziennicznej,  od J .  
zł. 20; a na intencję K. W . zł. 6 gr. 20.

Ciągnienie 2giej klassy 70tej Loterji klasycznej, od­
bytem zostanie d. 2 6 Sierp: (7 Września) r. b.

Wiele osób używ a wyrażenia pleciesz banialuki, a 
nie wie zapewne zkąd to wyrażenie poszło. B ania lu ­
ki znaczy to samo co niedorzeczności. Początek temu 
w yrażeniu  d a ł  Hieronim M orsztyn, napisawszy ro ­
mans, p o d ty tu ł e m :  »Historja ucieszna o Pannie Ba­
nialuce.” Ponieważ dzieło to iest mniej szczęśliwe 
pod względem u tw oru ,  a nawet pod wielu względami 
ulega surow ej k ry tyce ,  przeto z tego u ros ło  p rz y ­
słowie.

Zawiadamia się Szano: Publiczność, ze z powodu 
niestałej pogody, przedstawienia działań M ikroskopu , 
iuż od dni kdku  w strzym ane zostały.

VV Nrze 35 Tygodnika  R 1: Tech:, między innemi 
znajduie się: Myśli o chowie bydła .

Onegdaj Walenty W esołow ski, w y ro b n ik ,  lat 53 
w ieku liczący, w domu N° 1757 zamieszkały, przez po­
wieszenie się u drabiny, życie sobie odebrał.  (G. P.)
. K urs  w cz o ra jsz y : Listy  zast: nowe za 100 zł. żąda-

rA8’., (7- -̂ gr. 8); wartość kup: k. I 0 5/*-
Dziś rano  wy sokosc wody na VY iśle stop 2, cali 10.
M czoraj w W ie lk im T ea trze  wczasie Lukrecji Bor- 

dżji, p rzyw o łan i:  JPani Rywacka  3, JP P .  M atuszyń­
ski i Troszel po 2-kroć.

Z  P łocka d. !2i S ierpnia  i 847. —  Po gorących 
kilku d oiach, burza  w dniu dzisiejszym rano o godzinie 
2ej połączona z grzmotem i nadzwyczajną błyskawicą, 
p rze rw ała  sen mieszkańców P ło ck a ,  t rw a ła  przeszło 
pó łto ry  godziny, t rzaskały  pioruny, i deszcz kroplisty
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padał. K ierunek c h m a r  b y ł  z zachodu ku wschodowi, 
a niektóre z nich obróciły się ku północy. Burza tako­
wa znowu po godzinie 9ej wznowiła się, i z tejże samej 
s trony  co poprzednio ogromne chm ury  pędzone wia­
trem , sz ły  ku w schodowi; b i ły  pioruny, ieden z tych 
o godzinie 10 u d e rz y ł  w wieżę staroży tną, niegdy zam ­
ko w ą ,  na górze nad brzegiem W isły  stoią^ą , i z k l a ­
sztorem obecnie X X . M isjonarzy  w ie d n y m  punkcie 
po łączoną; piorun ten zapalił s łu p  na dachu tejże 
wieży wystaiący, na k tórym  iest chorągiew ka, ska- 
zówka zmian w iatru ;  z tamtąd dostawszy się w w nę­
trze  wieży, uszkodził iej sklepienie, z rob ił na murze 
dwa ry sy ,  i dopiero w pad ł  w ziemię przy  podnóżku 
gmachu tego. Uwiadomiona publiczność miejscowa bi­
ciem na g w a ł t  dzwonu kośc io ła  katedralnego, i bębnem 
straży poblizkiej, mimo ulewy deszczowej, zebrała się 
w liczbie znacznej, i najrychlej łącznie z Policją zaięła 
się ra tu n k iem ; iakoź w kilka m inut gorliwością wzoro­
wą, i przytomnością dyry guiących ludem Urzędników, 
pożar wszczęty ugaszono, a tym  sposobem ostatni za­
bytek  budow y z czasów dawnych w P łocku  ocalony 
został.  Jes t  to wieża osłaniająca niegdy bramę zamko­
wą w tymże grodzie, k tórej dziś ani śladu nie zna jdu­
jemy; by ła  niegdy bardzo w ysoka, lecz z obawy, by 
iej część górna nadniszczona, na przy leg ły  Kościół X X . 
Benedyktynów  upadłszy,  tegoż nie uszkodziła, nastą 
p iła uchw ała  na naradach gospodarskich w mieście R a­
ciążu w d 18 Lipca 1779 roku odbytych, na iej d > po­
ło w y  zmniejszenie, co też nastąpiło; reszta zaś dachem 
p o k ry ta ,  iako zaby tek z ub ieg łych  wieków, w całości 
dotąd u trzym uie  się. Stawiana iest z m ater ja łu  w y ­
bornego w ośmiogran; zwano ią dawniej szlachecką, 
i na publiczne więzienie użytą b y ła ;  dolną w niej izbę 
dla osób o zbrodnie obwinionych, górną dla mniej win 
nych przeznaczano. Obecnie iest jedyną puścizną zam­
ku  niegdy obronnego, a zarazem w spao it łego ,  w któ­
ry m  dwaj Monarchowie, a następnie Xiążęta panuiący 
w M azowszu, tron  swój wznosili; dziś miejsce to za­
ro s łe  t raw ą ,  a bruki dziedzińca zagrzebane w ziemi, 
sprawia przykre wrażenia nicości czynów i spraw  ludz­
kich W  opisie miasta P ło ck a ,  w pismach historycz 
nych  W . 11. d a  wareckiego w roku 1824 drukiem o- 
g łoszonych , iak również w wspomnieniu zamku p ło c ­
kiego w  Snopku nadwiś!ańskim  z r .1845 ,  iest obszer­
niejsza wzmianka o tej starodawnej wieży, w r. 1354 
w ystawionej,  to iest lat temu 493, blisko 5 wieków 
trwaiącej.  —  fV . H. G.

Z  Lublina . —  Dowiaduiemy się z przyiemnośeią, 
ie  obecnie bawiący w Lublinie, w mieście swem ro- 
dzinnem, Pan Stanis ław Serwaczyński, powszechnie 
znany znakomity Skrzypek , zaraz po ukończeniu te­
raźniejszego ia rm arku  Łęczyńskiego, ma dać Koncert

na swój dochód w sali Resursy  Lubelskiej. Pośpiesza­
m y przeto  z oznajmieniem o tern Szano: Obywatelom 
ziemskim, aby lieznem swem zebraniem, wspomagając 
swego W sp ó ł  ziomka, rów ny  z Mieszkańcami Lubli­
na mogli mieć udział w przy iemności słyszenia tak 
odznaczającego się Artysty Ziomka.

Z  Petersburga. —  N. PAN mianować raczy ł Je n e­
ra ła  piechoty, Jenerała-A dju lan ta  Kawelina, C złon­
kiem Komitetu ustanowionego 18 Sierp: 1814 r.

Regiestra tor  K ohg ja lny  Skrocki, U -zędnik Kancela- 
r ji I tb y  Skarbowej Chersońsk ie j, rozs ta ł  się z tym 
Światem. „

A n g lja .—  Królowa 16gob.m .zaw inęła  d o Lohrjtm  
pierwszego po r tu  w Szkocji. —  Na przysz łem  posie­
dzeniu P ar lam entu  Rząd przedstawi wniosek o eman­
cypacji Izraelitów.

Francja. —  Xżę Omal w ostatnich dniach miał 
częste narady z Ministrem wojny, celem obeznania się 
z szczegółami A lgierj i .—  Xżę Zuęw il przeieżdżaiąc 
przez S t.E tienne,  zastał plac Królewski tak zapchany 
powozam i, iż z trudnością m ó g ł  przeiechać; przy tern 
przednie konie Xcia pad ły  z pocztyljonem, k tó ry  zo­
s ta ł  raniony; Xżę przed wyiazdem, p rz y s ła ł  mu 200 
f i : . —  Rada municypalna Paryża postanowiła i przez 
W rzesień rozdawać ubogim bilety na cbleb, po cenie 
zn iżone j.—  Od 7 ej rano do 5ej wieczorem 18go b. m. 
odbyw ało  się śledztwo w mieszkaniu zamordowanej 
X żny  Szuazel P raslę; morderca ieszcze nie iest od ­
k ry ty .  Marszałek Sebastjant, Ojciec zamordowanej, 
znajduie się na wyspie Korsyce. P o d łu g  Monitora, 
X ztw o  P raslin  17go b. m. przybyli z wód do Paryża, 
gdzie wielu swoim s ługom  pozwolili odwiedzić k re ­
w nych i p rzy jac ió ł ,  i dopiero nazaiutrz wrócić ; ty l­
ko 2 lub 3 s łu g  przy  nich zostały. Po obaczeniu się 
z dziećmi, Xżę i Xżna udali się na spoczynek do osob­
nych  pokoi; s łu g i  również znużeni podróżą ,  udali się 
także wczas na spoczynek. Inne gazety u trzym uią ,  i i  
Xiężna p rzy b y ła  ty lko  na dzień ieden do Paryża, 
a nazaiutrz miała z swoim małżonkiem wyjechać do 
Dieppe, dokąd iuż część swoich rzeczy w ysła ła .  G ar­
derobiana X żny obudzona silnem dzwonieniem, po­
śpieszyła do niej, ale zastawszy drzwi wew nątrz  zam­
kn ię te ,  dopiero z innemi sługami takowe wysadziła. 
Xżoa konała, a n iezad ługo  ostatnie wydała  tchnienie. 
S zn u r  od dzwonka b y ł  zbroczony k rw ią ,  co s łu ż y  za 
dowód, iż to X żn a  dzwoniła.  Na ścianie b y ły  także śla­
dy k rw i;  obalony s tó ł ,  porozrzucana porcelana, oraz 
inne oznaki wskazuią ,  iż zamordowana m usiała wal­
czyć z zabójcą. Na k rzyk  s łu g  nadbiegł X i ę ,  i r z u c i ł  
się na zwłoki swoiej małżonki, k tóre  uścisnął. P rz y ­
w ołano  C hirurgów , ale zadane rany  czyniły  wszelką 
pomoc bezskuteczną. — W Lille stawioną będzie przed
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Sądem 16to-!etnia II ir tensja L ahu t , która iest oskar­
żoną o otrucie swoiego Ojca, swoiej \lotki i Siostry, 
Zbrodniarka ta niedawno własnego ku« hanka denunejo- 
w ała, iakoby te m orderstwa popełn ił ,  chociaż zupełnie  
iest n iewinny.—  \ \  fabryce wagonów P. Pęto i spół: , 
13 b. m, w skutek pęknięcia machiny parowej, znaczne 
w ynik ły  szkody; 2 h ludzi zostało niebezpiecznie ranio­
n y ch .— Na przyszłera posiedzeniu izb prawodawczych 
przedstawiony będzie wniosek o założenie kolei żela 
znej z B rdo do T u lu z y .—  Głoszą, iż Królowa Iza ­
bella uduła się z San Ildefonso do M adrytu , celem z ło ­
żenia korony, i że obecnie znajduie się na drodze do 
Paryża. —  Z St. Kentin zbiegli z summą 600,000 fr. 
niejacy Denovitn  i B ulan l,j; doścignięto ich w Liw er-  
poolu i znaleziono u nich 80,000 fr.; ich osób nie mo­
żna by ło  aresztować, ponieważ prawa angielskie tego 
nie dozwalają —  P. Letmnrline zamyśla przepędzić 
iesień w M arsyIji .—  Minister m arynarki ISgo b. m. 
w yieebał do E u . —  Hrabia P a ry .k i  W uuk  kró lew ­
ski. ma wstąpić iako u 'z e ń  do gimnazjum H enryka  
IV g o .— Wice hrabia Denę wkrótce stawiony będzie 

rzed sądem, za zamach przeciw sw oiemu Opiek unowi 
arowi M crylu . —  Naczelnicy arabscy przybyli nie­

dawno do Paryża, wyiechali z powrotem do Algierji. 
—  Jezuici prosili Pana B erryer  (Berje), aby podją ł 
się obrony braciszka Leolade, k tó ry  oskarżony iest o 
zamordowanie Cecylji K ą b tt . —  Głoszą, iż sąd izby 
P arów  będzie zw ołany ,  z p rzyczyny  zum irdowania 
Xięzny Praslin. Małżonek zamordowanej Xżę Szua- 
cel P raslm  P a r  Francji ,  Kawaler  honorowy X ię iny  
Orleańskiej, na rozkaz P rokuratora  ieneralnego Pana 
De!angle i popieraią^ego Sędziego śledczego Pana Le- 
g m id es ,został aresztowany; również w ielesługaresz-  
towano. Mocne podejrzenie pada także na s łużącego  
Korsykanina, k tóry  przynajmniej iest poszlakowany o 
spół-udział.  Jak  doniesiono, z mieszkania Xiężny nie 
nie zginęło. Nie odkryto  żadnego śladu, k tórym  m o r­
derca uciekł. Mylną zdaie się wiad >m >ść iakoby Xię- 
żna dzwoniła, wszystkie bowiem dzwonki w iej miesz­
kaniu by ły  umyślnie zatamowane. Xżna powszechnie 
iest ża łow aną; b j ł a  albowiem prawdziwym  aniołem 
opiekuńczym dla ubogich. Podejrzenie przeciw iej m a ł­
żonkowi powiększa się co chw ila .—  Depesza telegra­
ficzna donosi: Sąd izby Parów  zw ołany  iest na 21szy 
b. m. dla sądzenia w processie Xcia Szuazel Praslę , 
obwinionego o zamordowanie swoiej małżonki.

M ołdaw ja  i Wołoszczyzna . —  2 lg o  z. m. orkan 
g w a łto w n y  nawiedził Galacz;. przed iego w ybuchem  
niezliczone roie Szarańczy, iakby uciekaiąc przed nim, 
c iągnęły  w s trony  wschodnie.

Niem cy. —  Król Pruski wyiechał d o lsz l .—  Rząd 
au3trjacki ro zp o rzą d z i ł ,  aby w Ziemi Siedmiogrodz­

kiej ięzykm ogy iz rs foby ł ięzy kiem urzędowym .—  NN. 
Cesarstwo Austrjaccy 17go b ni. przy by li d . Gratz.

Furi-ja. —  M .łżonka znakomifego T u r k a ,  k tóry  
ią kupił za 40,000 piastrów, zosUła  w tych dniach 
zdybaną na przedmieściu Gdata, gdzie miała s tosun­
ki z C hrześc jan inem ; mniemaią h d n ak ,  że niewierna 
piękność zyska przebaczenie.

Pozmaitosci. —  Staranne przeglądanie listy u m ar­
ły c h  w Anglji wy kazało rezultat,  że żołnierze p >d w a­
łam i oblężonego miasta naprzeciw najodważniejszego 
nieprzyjaciela, albo na polu w czasie najkrwawszej bi­
twy, mniej są wystawieni na ścniertelu.iść, iak robo­
tnicy w fabrykach L iw erpoo lu ,  M anszestrze ,  etc. 
W  czasie oblężenia Antwerpji,  um iera ł  1 żołnierz na 
68; w czasie oblężenia Badai .z I na 54; w bitwie pod 
W ate rloo  1 na 30. Gdy tymczasem w fabryce w Li­
werpoolu umiera 1 na 19, tkacz w Manszestrze I 
na 17, a nożownik w Szelild 1 na 1 4 .—  Najświetniej 
uposażane K 'inserwatorjum mu/.yki, ipst w Neapolu . 
Liczba uczniów iest zawsze 100; przyjm ują ich w 8m 
roku  i powinni 14 lat w K onserwatorjum  zostawać; 
w k tórym  kosztem rządu otrzym uią nie tylko nau­
kę, ale i mieszkanie, ubranie i s tół.  Rząd rocznie wy- 
daie na to  50,000 td a ró w .  Na czele tego zakładu są 
dwaj Guw ernerow ie  i R ek to r  duchow ny, ieden D yre­
k to r  (teraz M rkadante) i 24eh Nauczycieli. —  Zdaie 
się. pisze iedna z gazet niemieckich, ż e z ł  .dzieie nim 
zaczoą praktykę swoiej wolnej nauki, odbywaią ku r-  
sa gimnastyczne, a przynajmniej daią próby bardzo czę­
sto zadziwiaiące gimnastyki. I  tak niedawno w lazł ieden 
z tych ichmościów (zapewne pomnąc na p rzysłow ie)  
nKto rano wstaie temu Pan Bóg daie ,” rano o 3 go ­
dzinie przez o tw arte  okno na pierwszem piątrze na Leo- 
poldsztadzie, dopuko iupew nego  Pana, k tó ry  smaczno 
zasypiał; tam zabrał zegarek, sakiewkę w yładow aną, 
kilka sztuk ubioru, i usłyszaw szy budzącego się w ła ­
ściciela, w yskoczy ł oknem iak arlekin w pantomimie, 
i bez uszkodzenia uszed ł—  Poczciwi dobrzy ludzie', 
pewnego francuzkiego miasteczka, są pewną okolicz­
nością mocno przestraszeni.  P rzychodzą tam listy 
z tamtego św iata  do pewnego m łodego  Jegom ości ,  
k tórem u rok temu kochanka um arła . W przeciągu 14 
dni, nieboszczka p rzy s ła ła  mu 9 listów, w których mu 
grozi,  iz m u pokaże się tak iak w grobie leży, ieżeli nie- 
zaniecha planu ożenienia się. Lecz te listy ani drzwia­
mi aui oknem nieprzychodzą, ale kominem, a policja 
tamtejsza spodziewać się należy, że w ykry ie  tego d u ­
cha, i przeszłego  na wieczny odpoczynek.—  Niedawno 
s ta ł  p rzed 6ądem policyjnym w Glazgowie złodziej, 
k tó ry  u k ra d ł  b a ry łkę  śledzi. Gdy go niewinnym u- 
znano, r z e k ł  oskarżyciel do Sędziego: uPanie, to co 
on teraz zrob ił ,  to iest bagatela.” P rzesz łego  tygodnia
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t e n  ł o t r  u k r a d ł  m i  m e r ą  t a b l i c z k ę  t  f i r i n g ,  i co P a n  n a  
t ) pnwie«z, co z nią zrobił? o to  prz.) niós ł  mi d > me­
go  sklepu, i rz< k ł : kup Pan, to się Panu najbardziej 
przyda. I to oskarżenie b y ło  dow iedzionem .—  W Ga­
licji tigo b. m. w łościanka M-gdalena ( J t n t i ,  porodzi­
ła  nadzw yczajny  dziwoląg. Są to bliźnięta żeńskie­
go rodza iu ,  przyrośnięte  do siebie od o tw artego  że­
bra aż  do pępka w ttn  sposnb, że dekę piersiową u k  i 
skórę brzucha, m a i ą  wspólne.

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
X .  Białobrzeski  Antoni P ra ła t  z Bor: ęcioa; Beral Ang: Kop; 

z Pruss; Chwalibog Józ; Czło: Senatu z T rębek ;  Dantine T eresa  
Oby:,  i ra sm a n  Otto Aptek:,  z P russ;  Gawarecki Hip: b .P rezes  
■/. Płocka; Głębocki W alery  Ob: z Petersb:;  K aboga  W an d a  Da­
ma Dw: N: Cesarza Austrjac: , z Lwowa; Kotas iński Jan  Dozor: 
Spławu z K rakow a;  Neselrode Je n e : -L rj t :  z Augustowa; T re p k a  
Aug: Oby: z Rychło.-ic; X .  Tomaszewski Biskup z W łoc ław  ka; 
I yszka Stan: Oby: z  P łocka .  (G. P .)

.  . S M IS T F S I E X I 1 .
Z E L A Z K A  do PR A S O W A N IA , M O Ź D Z IE R Z E ,  D Z W O N Y .

Ulica Miodowa, dom  P. Rozena, N r  490.
Podpisany f a b r y k a n t ,  ma zaszczyt polecić się Szano: Publi­

czności Żelazkami mosiężnemi do prasowania ,  n ieulegaiąremi 
zepsuciu; o raz wszelkiemi inn.-mi W yrobami z mosiądzu,  o ło ­
wiu, cyny i t. p.—  Przy jm u .e  także obstalunki na Dzwony k o ­
ścielne i zegarow e, aż do uaj w iększego rozm ia ru .— A. 51 Pe- 
tersilge .

Po trzebna  iest PANNA zupełn ie  uzdatniona w K raw iecczy .  
ztne i pięknem szyciu bielizny. Osoba życząca objąć to miej­
sce, może się zgłosić  pod N r  1259 B, p rzy  ulicy Nowy-świat  
i r ó g  Chmielnej,  w oficynie na 2m pią trze .

Dnia 25 b. m. zgubioną została w prze. bodzie z O grodu  
W ód Mineralnych do p rzy leg łeg o  Ogrodu  Krasińskich ,  B R O ­
SZA złota,  turkusami nasadzana,  Ł a s k a w y  Znalazca  ze. hce 
tak o w ą  odesłać pud Nr 2260 w domu P. Groffe, na Im p i ą ­

t r z e ,  do P. K ornfe id ,  a  oprócz  wdzię znośei, p rzyzw oitą  o- 
trzyroa nagrodę.

tSh  Zgubiony  został  K R Z Y Ż  złoty Polski,  z sp rzączką,  
z napisem: W ir tu t i  Alilitari. Uprasza  się łaskaw ego  

Znalazcę o oddanie pod Nr 514 przy  ulicy Podw al,  do P a ­
na G ł . iw ianków . kiego, za  nagrodą .

P O K O J  duży o trzech oknach, z widnym Przedpokojem  i 
lakiemiź schodami, w czasie zimy gdy regu la rn ie  opalany, cie­
p ły ,  test do wynaięcia za złp . 100 kw arta ln ie ,  od Śgo Slicha-  
a r. . pod Nreni 948; wiadomość tamże na drugiem  p ią t r z e ,  

w pros t  Gościnnego Dworu,  za ogrodem  Saskim.
Prz y b y ły  Ogrodnik  R e jb e r ,  poleca się Szano: 

ib.iwnikom O grodów  i K w iatów , wszelkiemi 
gatunkami najlepszy ch C E B U L  K W I A T O W Y C H ,  
Hyacyntow la c e tó w ,  Narcyzów, Jungu  lów, Tu-  

lipanówj K rokus ,  Cladia us, zapewnUiąc p rzy jem  najw iększą  
sku ra tność  i umiarkowane ceny,  o czym się każdy przekonać  
może.—  M ieszka w Hotelu Lipskim pod Nr 14.

W  dniu 25 b. m. zgubiono P A P IE R Y  urzędowe w używanej 
kopercie , umieszczone.  Łaskaw y Znalazca raczy oddać ie za 
nagrodą pod N r  22 p rzy  ulicy Ś lo -Jsńsk ie j ,  na Isze piątro.

Os trzega  s ię ,  iż polować na Dobrach  5IIE-  
D Z IE S Z Y N  niewolno, * powodu, iż polowania 
iest  wydzierżawione od dnia 24 Sierpnia  roku 
bieżącego.

Przy  ulicy Mazowieckiej pod Ner 1347, ' n so ree r jw  Kościoła 
Ew am elick iego ,  potrzebni są :  L O K A J.  C H Ł O P IE C .  K U ­
CH A R K A  i D Z IE W C Z Y N A  do pukoiu, z chlubnemi świadec 
twami ludzi po rządnych  —  Tamże iest  B R Y K A  k ry ta  z w» 
Bągiem w ypla tanym , ze stopniami żelaznemi, zgo ła  B ry k a  z d a ­
tna  tak  do podróży iakoteż do przewożenia  różnych rzeczy

Podpisany, wyieżdźa iąc  na Ja rm a r k  w to c zn ie ,  pole-ż 
'T e a  się Szanownej Publiczności swoiemi W Y R O B A M I  

^ K U S N IE R S ł i lE M I ,  mianowicie C Z A P H A U I I  tak^ 
tM ęzk iem i iakoteż D ziecinnem i, w rozmaitych  najgus to - /  

wniejszych fasonach, po cenach sta łych umiarkowanych.
Ch: P u rits .

Do S kładu  H erba ty  i różnych  T ow arów  Rossyjskich, p rzy  
ulicy Senatorskiej  pod N r  497 w domu W .  Bujno, w prost  
W .  Dobrycza, nadszed ł s'wieży t ran sp o r t  H E R B A T Y  Chiń­
skiej, w najlepszym gatunku , k tó ra  będzie sprzedawać się po 
umiarkowanej cenie. M. S z y r o k o w ,

Z domu zwanego W izy tkow sk ich  na K rakow j-  
Przedm :,  dni temu kilka, zg inęła  S U C Z K A  z wy-  
ze łków angielskich, maleńka, bo dopiero  4 mio- 
siące maiąca,  b iała  w ła tk i  czarne, łe b  czarny 

podźary ,  s z czę tę  ma dolną wysta iącą. K toby  takow ą o d ­
p row adz i ł  na ulicę S to -Jańską  pod N r  3, na 2gie p ią t ro ,  o- 
t r z j m a  n ag rody  Rubli sr . 2.

Dnia 22 b. m. w przeieździe  z Jab łonny  do PW- 
k e łk a ,  zab łąk a ła  się SUKA z rassy prawdziwej 
A m ery k ań ik i t j ,  zwanej Rokoko. K toby takową 
odprow adzi ł  do F a b ry k i  Volmera et  Srholza 

w yrobów  N owotnego S re b ra ,  p rzy  ulicy Długiej  pod Nr 54fi’ 
o trzym a 5 Rubli sr . nagrody . ’

Dziś rano ciepła stopni 11. W czo ra j  w po łudn ie  16.
T E A T R  W I E L K I .  J u t ro ,  2gi raz Zbydoscy.
T E A T R  RO ZM A I:.  J u t r o ,  40 ty  raz  t ir z y iy h  z ło ty . Ofrrccay.

Zabawa % tańcam i.

S P K i K E D J Ż

PIWA BAW ARSKIEGO
ZAPAHOWECfO

IVA  S A V F L E
® F abryki J. G. S C H A E F E R  et Compy 

w
I V O W O  Ł O R A Ł U

na Nowy m-S wiecie pod Nrem '1314, rozpocznie  się w So- i 
bołę dnia 28go b. m. o godzinie 6tej po południa? na I 
k tó re  p rzy  odpowiednich Zakąskach i dobrej usłudze, j 
Szanowną Publiczność, iak najuprzejmiej ,  na dzień na-  i 
znaczony, iakoteż na dalsze sta łe  uczęszczanie,  zapra-  i 
szać ośmielam się. Kwiatkowski.

J u t r o  w handlu M ajewskiego  p rzy  ul: Bednarskiej , na Śnia­
dan ie :  Indyk, K apłonek  z komputera, Gęś, Po lędw ica ,  Pieczeń 
ze śliwkami, Comber barani , Z ra z y ,  F ry k a s  z go łąbk : ,  Kołdo- 
n y ,F l a k i .—  O b ia d :  Z u p a  pom idor: ,  Rosół,  Mostki, K rem .

■Jutro w Handlu W in  i Korzeni W .  R oldrasiń tk iego , p rzy  
uli: Sliodowej, w prost  Sądu Apel:, na Śniadanie: Comber barani , 
Polędwica, P o t ra w a  z pulard ,  F lak i ,  Kołdony Lilew :.—  O b ia d : 
Zupa  rak o w a  i Rosó ł,  Sztuka .mięsą, Po traw a ,  P ieczyste, i t. p.


